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Niesłychana afera na giełdzie. 
Wskutek kradzieży w drukarni, uka- 


zały się w obiegu fałszywe papiery. 
Aresztowanie kolporterów nielegalnych akcji. 


б "Warszawa, 27 marca. 

W sterach 01-12 

swoim czasie duże wrażenie pogłoska, 
jakoby ukazały się w obrocie akcje nie- 
których zakładów przemysławych z po 
dwójnemi numerami, a raczej po dwa 
egzemplarze аксу}, opatrzone temi sa- 
memi numerami. CE 

Wiadomość ta wywołała oczywi- 
ście, zrozumiałą sensacię. 

Niełatwe było zadanie władz śled- 
czych uchwycenia nici, prowadzącej 
do klębka przestępstwa. 

Rezultaty ich są i to pokaźne. Nara- 
zie powodzenie dalszych kroków śledz 
twa wymaga, aby nie płoszyć tego kto 
śpi spokojnie. Obowiązek wskazuje 
nam umiarkowanie w ujawnianiu szcze 
gółów. | t | 

Jedno, со nam wolno zdradzić — to, 
że w firmie drukującej akcie zakładów 
Modrzejewskich, Wulkan, Elibor — po- 
pelniono w зурш czasie wielką kra- 

iedynie nie numerowa 


© Komunikat Gietdy Warszawskiej 


26, niosąc 


| przedostać się do oblegu z fatszywemi 
"Үгү w,wołała w numerami, wobec czego wskazana jost) dó 


wszelka ostrożność przy odbiorze wy- 
żej wspomnianych papierów". 


Z danych faktycznych, dotyczących 
powyższej sprawy, bez uszczerbku dla 
dalszego śledztwa, można jedynie przy- 
toczyć, że po odbytej przed tygodniem 
konferencji ministra skarbu p, Czecho- 
wieza z komisarzem rządu p. W. Jaro- 
szewiczem i naczelnikiem urzędu śled= 
czego p. Suelienkiem - Sucheckim, spre- 
żyste zarządzenia tego ostatniego, jako 
kierownika całej akcji, doprowadziły da 
zupełnego opanowania sytuacji i zaare* 
sztowania 4-ch fałszerzy, a właściwie 
kolporterów nielegalnych akcyj, zajmu- 
łących się ich sprzedażą. 

Tymczasem 54 osadzeni w więzieniu 
śledczem 41 dochodzenie dalej się pro- 


wadzi, celem zdobycia nięzbitych dowo- 
jw winy osób, co do których władze 
śledcze już są pewne, iż są sprawcami 
kradzieży i nad którymi czuwają, aby 
nie uszły bezkarnie. 

„Nadto wszystkie pozostałe ze skra- 
dzionych i jeszcze w ruch nie puszczone 
akcje, a przetrzymywane przez przestęp 
ców widocznie do dogodniejszej chwili 
„na składzie”, zostały skonfiskowane 1 
stanowią dowód rzeczowy oskarżenia. 

—Są to dwie skrzynie, zawierałące 10 
tysięcy odcinków, z których wiele opie- 
wa nie na jedna, lecz na 5 lub 10, a na- 
wet 25 akeyi. 

Jest więc już gwarancja, że dzięki e= 
nergil 1 planowości akcji, dalsze rozpo- 
wszechnianie papierów nielegalnych zo- 
stało kategorycznie udaremnione, co o- 
pinię narazie nieco podniecona winno w 
znacznej mierze uspokoić. 


Krwawy napad na jubilera. 


„Oddaj biżuterję, bo strzelę w łeb*. 


Warszawa, 27 marca. 


І. Kruk, znany na Pradze, jubiler, |ulicy zamajaczyły 
"padł wczoraj ofiarą zuchwałego napadu 


andytów. 
Okoła godziny 7 m. 30 wieczorem 
«zamknął skiep, mieszczący się w 
domu nr. 3 przyu 1. Wileńskiej i jak co 
dnia udał “-{ w towarzystwie żony do 
mieszkenia na ul. 11-до Listopada 20. 
skórzaną walizkę, wypełnioną 


„Rada Giełdowa podaje do wiadomo, *Pniejszą biżuterją. 


Š tel uczestników zebrań Giełdy War-| 


izawskiej, 12. według posiadanych przez 
Radę wiadomości, w jednej z drukarń 
warszawskich wykryto kradzież pew- 
пе} ilośc! blankietów. następujących ak- 
pi notowanych na Giełdzie Warszaw- 

dej: 4 

?) Elibor, Spółka Akcyjna handlowo- 
przemysłowa Ł. J, Borkowski; 2) Mo- 
drzejowskie Zakłady Górniczo + Flutni+ 
czę; 3) Warszawskie Towarzystwo Fa 
bryk Wyrobów Metalowych Emaljowa 
nych „Wulkan“. 

Rada Giełdowa została urzędownie 
powiadomiona, żę sprawa krądzięży zo 


iw łeb! 


Na ul. i-go Listopada, w bay do 
mu nr, 20—26 zastąpiło mu drogę 2-ch 
drabów, ; 

wW migowy świetle gazowej latar 
ni błysnęła lufa rewolweru, 

ga Oddaj biżuterję, bo strzelę 

Jubiler nie zląkł się grożby. Ścieka- 
јас silnie rączkę walizki, krzyczał z ca- 
ych sił: 

— Ratunku, bandyci! 

Zbir pociąvnął za cymgiel raz i drw 
gi. Siaa głuchej ulicy przerwał 
trzech dwóch wystrzałów. Kruk zach- 
wiał się, lewą rękę Ge) się za szyję 


stała niemal w zarodku zlikwidowana | jednak walizki nie wypuścił, 


przez władze, nie mniej jednak pewna 


15 wymienionych papierów mogła |przechodnie zaczęli 


o 


Zderzenie Z mofocyklów 
wojskowych. 


А Warszawa, 27 marca. 

Wezoraj około godziny 10,30 r. przy 
zbiegu ul. P.otra Skargi 1 św. Winceńte- 
go zdarzył się straszny wypadek, Ulica- 
mi teini jechaływiwa motocykle I dywl- 
żionu samochodowego z ul. Korwiktor- 
skiej, prowadzone jeden przez Jana Mi- 
łasz kiego. drugi przez Zygmunta 
Ślunowicza, 

Jadąg'zę znaczną szybkością, oba ró- 
wnocześnie wyjechały z zakrętu |... szo- 
ferzy stanąwszy w bezpośredniej blis- 
kości oko w Oko z niebezpicczeństwem, 
mimo największych usiłowań, nie zdo- 
lali uniknąć katastrofy. 7, obu maszyn 
została tylko sterta pogiętego żelastwa. 
Обај kierowcy leżeli broczac krwia. 


Zaalarmowani krz 


suchy | q 


sce wypadku, W mroku. źle oświeflonej 
mundury wokko- 
wych, 

Widząc grożące niebezpieczeństwo, 
bandyci porzucili ofiarę, przebiegli na 
drugą stronę ulicy i ratowali się ciecze 
m Po W a ЕК wypadk 

o na miejsca u przy» 
była уе aZrządzono па!усйт{аво- 
аы пу zatrzymał w pobli 
a olicyjny zatrzymał w pobliżu 
ul, 11-go {өн a człowieka podobnie 
ubranego do jednego z bandytów. Niez- 
najomy na widok idącej obławy, próbo- 
wał uciec, Złapano, go, zaplątanego w 
© kolczaste, 

o sprawdzeniu taożsamości okaga- 
ło się, że jest to znany złodziej zawodo» 
wy, wielokrotnie karany — Karol Chró 
ściel (niemeldowany), 

roni przy nim nie znaleziono. Osa- 
dzono go w areszcie. 

Jubiler, który otrzymał dość niebęz- 
pieczną ranę postrzałową szyi, poszedł 

lo mieszkania, zostawił walizkę z biżu 
fer poczem udał się do komisarjatu. 
Нај siły go opuściły, 
Zawezwane pogotowie po nałożeniu 


ami i strzałami |opatrunku przewiozło go do szpitala 
iegać się na miej i Przemienienia Pańskiego. 


- Samobójstwo 15- 


Złe stopnie przyczyną 


Łódź, 27 marca. 

Wezoraj o godzinie 11-ej min, 30 w. 
lokatorzy domu przy ulicy Szkolnej 30 
zostali zaalarmowani tajemniczem samo- 
hójstwem ló-letniego Szoela Zylber- 
sztajna, ucznia szkoły prywatnej. 

Chłopiec przez cały dzień był we- 
soły 1 nie zdradzał najmniejszego zde- 
nerwowania. W południe wróc? ze szko 
ły i do wieczora odrabiał lekcie. 

Około godziny 10-ej rodzice i rodzeń- 
stwo Zylbersztajna udali się na spoczy- 
nek, W kilkanaście. minut później usły- 
szano jego głuche jęki, 

O'ciec zerwał się wówczas z lóżka 
i pobiegł do pokoju w którym znaido- 
wal się jego Syn. 


ikiniego chłopca. 
rozpaczliwego kroku, 


Chłopiec leżał na podłodze, wijąc się 
w bólach. 

Początkowo przypuszczano, że na- 
gle zachorował, jednakże chłopiec sam 
oświadczył rodzicom, że targnął się na 
swe życie. 

Wezwano wówczas natychmiast po- 
gotowie, które stwierdziło otrncie jo- 
Чупа. 

Młodocianemu desperatowi przepłu 
kano żołądek, poczem pozostawiono ga 
na miejscu, 

Przyczyny rozpaczliwega kroku nie 
zdołano ustalić. 

Możliwe mjest, że do samobójstwa 
vchnęły chlopca złe stopnie w szkołe, 


Awan'ury w sądzie. 
1! Temperament poniósł 
działaczy społecznych. 


К ЖЕ, Łuck, 27 татса, 
Jak wiadomo, przed trybunałem 3й= 
du okręgowego w Łucku toczyła się 
rozprawa prasowa ѕјопіѕіу d-ra Rot- 
ielda przeciw dr. Bejlinowi z bloku ży- 
duwskiego, z powodu broszury. p. t.: 
„Metamorfoza bajeczna". Obrażońy dr. 
otfeld został skazany па 20 złotych 
grzywny. 
lodczas rozprawy kuluary sądu bye 
widownią skandalicznych awantur, 
ona d-ra Rotfelda spoliczkowała dr, 
Bejlina, a kiedy dr. Rotfeld rzucił pod 
adresem posła Priłuckiego słowa: „pra 
wokator*, obrońca ao wypoli« 
czkował dzra Rotielda, Działacz sjoni- 
styczny Bromberg rzucił się zato na 
Priluckiego # czynnie go znieważył. 
Sprawa znalazła się przed sądem, 
który skazał żonę d-ra Rotielda na trz. 
miesiące aresztu, męża jej na 
`4-та Bejlina na sześć miesięcy і Brom- 
„berza na sześć miesięcy. 


• Warszawianki 


opanowane manją 


samobójczą. 
Kraków, 27 marca. 
Na stacji kolejowej Stróże wd yrek- 
cji krakowskiej na linji Tamów-Orłów, 
zdarzyła się wczoraj katastrofa. kolejo: 
wa, która spowodowała zmiszczenię í 
uszkodzenie kilkunastu waganów towa- 


у Ж, 
&одт.`2.10 po południu pociag te~ 
же wyjeżdżający ze sach zderzył 
się z grupa тапеутијасус! wagnów. 
Skutki zderzenia były fatalne. Т, wå- 

y towarowe naładowane à 
rzewem w jednej chwili zami się 
w stos połamanych dasek i pagięi że 
Jastwa, trzy inne wagony  przewróciły 
się w poprzęk toru, pozatem siedem wa 
уки bardzo poważnie uszko- 
Izon: $ 


Szczątki wagonów zatarasowały zus 
pełnie tor, który uległ? zni u na 
przestrzeni kilkuset metrów. Specjalne 
Pogotowie techniczno-kolejowe przystą 
piło energicznie do uprzątania i парга 
| wiana toru, 


Kafasfrofa pociągu 
fowarowego. 


Warszawa, 27 marca. 
Wydział statystyczny magistratu spe 
rządził statystykę saniobójstw w War. 
szawie za rok 19272 Razem samobójstw 
popełniono 1.389, w czem przeważaj?- 
су procent kobiet, 

Wśród samobójstw u osób w wieku 
16—19 lat kolosalny odsetek. przypada 
па kobiety — 102 w {ояи do. 76 
тосу. 


40 gospodarstw 


pasiwą płomieni. 


Wilno, 27 marca, 

We wsi Szachowszyczyzna powiatu 
stołpockiego wybuchł pożar, który zmi- 
szczył 15 domów i 13 stodół. Silny wiąte 
przerzucił ogień do sąsiedniej wsi Nig» 
godowe, gdzie spłonęło 25 gospodarytw 
aty olbrzymie. ża 


Aresztowanie handlarza 
kokainy. 


Warszawa, 27 marca, 

Wezoraj późnym wieczorem w kas 
wiarni Wiśnięwskiego na rogu ul, 2бга- 
wiej i Marszałkowskiej wywiadowcy u- 
rzędu śledczego zatrzymali znanego han 
dlarza kokainą, Piotra Olechowskiego 
(Złota 52), którego odprowadzono do u- 
rzędu śledczego, 


Oszustwo mieszkaniowe. 


Łódź, 27 marca. 

Р. Franciszek Filipczak, zamieszka- 
ły przy ul. Kwiatkowskiego 13 złożył 
wczoraj skargę w policji przeciwko go- 
spodarzowi domu przy ul. Kochanow- 
skiego 22 Augustowi Cyrkowi. 

P. Filipcząk zeznał, że ów ZOSPO- 
darz pobrał od niego 500 zł. zobowiąztt- 
јас się do odnajęcia mieszkanfa w swym 
domu, a tymczasem odstąpił je komu in 
nemu i nie chce zwrócić otrzymanej 
sumy. 

Wdrożono w te] sprawie dochođze- 


` 
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Rewolucja 
w międzynarodowej 
ie myśli. 


Znakomity. wynalazca 
i Marconi: 


© postępach toforad:o- 
`: _ telegrafii. 


Praed wyjazdem swóim do Neapolu 
neztel Marconi wywiadu jednemu z 
przedstawicieli „United Press* i udzie- 
ЇЧ mu następujących wyjaśnień о nada- 
waniu i momentalnem odbieraniu na naj- 

- większe odległości wszelkich całkowi- 
tych stronie druku, rękopisów i t. p. a 
nadto o` udoskonaleniu obecnego syste- 
mu fal wiązkowych. 

— Jestem pewien — одаў wiel- 
ki wynalazca, — że w krótkim Zżasie 


fransmitowanie podobizn będzie tak u-|- 


doskoralone, że będzie można stosować 
je dla celów handlowych, stanie się do- 
stępne dla szerokiego. ogółu. Bodaj, że 
nastąpi to już za kilka miesięcy. 

Wprowadzenie tego systemu zrowo- 
lsejonizuje obecny: sposób komunikacił 
ma świecie. Nadewszystka przyśpieszy 

przekazywanie na, dalekie odległości 
inyśli ludzkiej. Zamiast transmitowapia 
mówy męża stan np., Нега po literze, 
wyraz pow yrazie, pozwoli system fo- 
toradjotelegraficzny ба јеў transmisję 
całkowitą odrazi, na transmisję całej 
sironicy. У. 

Z chwilą udoskonalęnia tego syste- 
mu' świat hrzemystow giełdowy, han- 
dłowy i t. d. bedzie migi. transmitować 
drogą fotoradjotełegraślczną w kilka 
minut, a może i sekund, do. każdego miej 
sca na całej kuk ziemskiej te same listy, 
które dzisłaj posyła poczta. Pomyśleć. 
tylko jaki kolosalny przewrót wynala- 
zek ten spowoduje. w obecnym syste- 
inie komunikacji. 3 

I tak będzie można transmitować w 
мади jednej minuty tysląc, wyrazów 
tekstu, tekst ten będzie sposobem foto- 
graficznym zredukowany tak dalece, że 
jedna stronica -będzie mieściła tysiące 
wyrazów, poczem taki fotoradfotele- 
gram powiększony zostanie na stacji 

sodblorczej i odczytany przez adresata 
pomocą szkła powiększającego. 
з © Tyle sam wynalazca, który јак wia- 
dómo, jest raczej zbyt powściągliwy w 
=swoich przepowiedniach, Бо sprawdzają 
Asie опе rychlej jeszcze, niż on sam to 
< przewiduje. i 
> „eNie. dziwnego, że kapitaliści całego 
świata chętnie finansują jego wynalaz- 
„kd, tworząc w tym celu olbrzyniie kon- 
серпу, jakim jest np. obecna fuzja To- 
*wąrzystwa Marconi z Eastern Tele-! 
затар) Company, oraz związane z tem 
vostatniem towarzystwa jak: Extension, 
Western, Great Northeru i t, d, 

Łączny kapitał tych towarzystw, zla 
nych w jeden potężny kaucern dla eks- 
płoatowania fotoradjotelegralicznych wy 
ialazków Marconiego wynosi funtów 
szterlingów 53,700,000, czyli zgórą 2 
miliardy złotych polskich. 


Lokal 


R A аА о а A 


poszukiwany w centrum.. 


3—4 pokoje, w AE jeden możliwie 
j uży, 

Pośrednicy - wykluczeni. — Oferty sub 

„S. D, 1.“ do administracji Republiki. 


Dekoracje „Krzyżen. asługi* w policji państw. w Warszawie. ` 


W dniu 19 b, m. o godzinie 10 rano, delegaci wojewódzkich komend policji udali się йа rlac bast, gazie komendant 

główny policji pdństwowej, Jagrym Maleszewski, dokonał dekoracji osiemdziesięciu kilku fimkojonarjuszy polskiej po- 

licji nowoustanowionym „Krzyżem. Zasługi” za dzielność. Po dekoracji odbyła się, przedstawiona na wag гусіпіе de- 

filada odznaczonych na Placu Saskim w Warszawie. Na zdjęciu na lewo komendant gł. płk. Jagrym - Maleszewski, w 

è chwili, gdy odbiera raport od oficera Р.Р. Ч z 
г] 


Opowiem panu kawał... 
„Kawał to abrakadabra i kamień filozoficzny dzisiej: 
Szego dnia, spirytus movens naszego Dziś!..* 


Arcydowcipna ankieta paryskiego pisma. 


Jedno z pism paryskich rozpisało zgwałcił: ma. 
ciekawą ankietę na temat, jak należy na| kpa i każdego'protesora, robociarza i po | tronę z siwer! obwarzankanii па skro- 
zwać сроке, w której obecnie żyjemy,, sesjonata, starozakonnego i kapucyna, j niach w murzyńskim charlestonie, zraj- 
aby w iednem, dwu słowach scharak-| astmatyka, co go kalikuje z boleścią ze|furował westałkę do gabinetu subjekto- 
teryzować ją uajbardziej lapidarnie ||swego zepsutego miecha i złotoustego | wi, piiącemu szampana po marynowa- 
podkreślić najbardziej znamienną jej! clelca, który pełnym kałdunem czka ra-| nym Śśledziu za zdeiraudowane 500 zło- 
cechę. dość życia! tych. Zbratał obronne barchanowe majt 

Odpowiedzi skomponowane przez u- Kawał, to coś co rozwiązuje szybko | ki do. kostek „uczciwej matki dzieciom“ 
czonych badaczy, - artystów I innych | i bezapelacyjnie najbardziej zawiłe Куе | z jedwabnemi majtusiami wagi 20 gra- 
wytrawnych znawców chwili bieżącej|stie; zakałapućkane јак powszechne|mów  bezbrorinemi jak nowonarodzony 
proponowały rozmaite etykiety, nikt| rozbrojenie, poważne jak właściciel za-| zając! к i 
jednak nie pochwycił tego czegoś po-| kładu pogrzebowego w trumnie, ważne, Kawał to alchemja, astrologia i ma- 
wszechnego, co przesyca powietrze, ја- | jak zgon bogatego stryjaszka dla zafan-|gja! Czyni on nietylko wino z wody, 
kiem oddychamy, co tajemniczemi dro- |towanego spadkobiercy, opryszczonego ale równą bagatelą jest dlań przejsto- 
gami dostaje się do matczynego mleka i| wrzodami 6 córek na wydaniu: „ |czerie szlachetnego napoju шероѕ>сгу- 
odtąd już towarzyszy nam do samej To różdżka czarodziejska, czyniąca ka Noego w płyn, który zwyciężyła je- 
trumny, z chorego na wodę we łbie kloca mędr go arka, zgromadziwszy na swym 

То owo wszędyobecne coś piętnuje| ca, z nieoskrobanej świni miłego sym-, zbawczym pokładzie (dzięki pierwsze- 
bez przerwy całe nasze życie, Spotka-| patycznego człowieka „pożądanego w mu pra-kawałowi) lwa wraz z wszą, 
ne na każdym kroku, jak blaszany sza-| każdem- towarzystwie”. To talizman, motyla z glistą i człowieka razem z jag- 
let na trotuarze paryskiej ulicy, stąpa-| wyczarowujący podczas śniadania sy-| nięciem. p i 
jące przed nami niby postanowiony już | nekury z ustosunkowanych potentatów, | *Zamiienia'on ołów w srebro, człowie- 
wyrok Opatrzności, witające nas wrąz | którzy sami nię są niczem innem, jak ога sflaczałość w szympansi wigor, 
z akuszerką w chwili przyjścia na świat) żywym kawałem spłodzonym na chwa- miedź w złoto! Robi „z tata wariata, 
i (o ile należymy do „znanych i cenio-|łę tego najbardziej charakterystyzują- zmienia mamę w panoramę, ciotkę w 
nych") rodzące się w ostatnim stękuj cego epokę dzisiejszą szczegółu. „|idjokę” itd. itd., posiada do -nieskoń- 
naszego. konania, kroczące wreszcie z| _ Kawał, to abrakadabra i kamień filo-,czoności miljon tajemnych sił, mocy, 
z roześmianą i zadowoloną, z siebie gę-| zoficzny dzisiejszego dnia, spiritus mo- | właściwości... К; 1А 
bą za naszym karawanem — to kawał! | vens naszego Dziś! | — Opowiem panu jeszcze jeden ka- 

Kawał! Najwybitniejsze znamię dzi Zrównał on najwyższe Bóstwo z za-! wał — zagaduje cię uprzejmie komor- 
ып TC zr атр йаа 24 . айша WSZY"  " nik natychmiast po sprzedaniu ci gra- 
stów, kończąc serię zaczętą przed po- 
Szątkiem licytacji. А 

— Opowiem, panu kawał — ргоро- 
nuje dentysta, trzymając w pogotowiu 
5 rozmaitych: kluczy, przeznaczonych 
do wykarczowania twych zębów, na 
których cierpnie skóra i którym ze stra 
‘сц powstają włosy na głowie. 

— Opowiem panu kawał — propo- 
nuje ci kategorycznie przez telefon 
'twój szef, od którego jesteś zależny jak 
półzdechła kobyła od dorożkarza, i opo 
wiada ci 5 kawałów rycząc sam ze śmie 
chu i zajmując telefon, potrzebny dla za 
wezwania doktora do córki, która otruła 
się przez jakiś paskudny kawał, jakie- 
go narazie jeszcze nie znasz. , | Е 
‚ — Opowiem państwu kawał..., ale w 
czyha konduktor do maszynisty na 2.56 
kundy. przed odejściem pociągu, biorąc 
przykład z zawiadowcy, zajętego tem 
samem z telegrafista, który ` powinien 
już sygnalizować odejście EV 


siejszego czasu, obowiązujące każdego | smarkanym pieolakiem, 


” 


— Opowiem panom kawał wyśli- 
nia siwy jak gałąbek profesor Chirurg 


w. prosektorium, czerpiąc natchnienie. z 

` { zielonego brzucha truposza, wyczektiją- 

Na występach goscinnych w Nicei bawi teraz b, artysta opery lwowskiej, po- серо z upragnieniem na _ pozbycie się 

znańskiej i katowickiej, występujący od dwu lat w Hiszpanii i Шай, baryton rozsadzających go gazów... 

polski p, Zenon Dolnicki, — Zdjęcie nasze przedstawie p, Dolnickiego (1) w tov; — Opowiem państwu wakał... ale w 

warzystwie lwowianiki p, Nuty Lewinskiej (2) oraz italskiego tenora Bertellego przyszłym felietonie, bo już mi się dłu- 
(3), na Promenadzie des Anglais w Nicei, ' Ч żej nie chce pisać. (Pyszny kawał co?). 


rliczka = łotrzyk jakich mało 


wziął ślub „na próbę" z naiwną wieśniaczką, 


Przyciśnęty do muru, uciekł, gdzie pieprz rośnie. | 


Łódź, 27 marca. 


~ Bo lubię duże miasto, Na wsi jest 


Józefa Brończak, wieśniaczka 2 pod | nudno. 


asku przyjeż 
we do Łodzi 

Uboga, -letnia panna marzyła o 
tem, że w wielkiem mieście znajdzie się 
wreszcie ktoś, kto zdecyduje się ją poś- 
fubić 
ła znajomości z rozmaitymi osobnikami, 
którzy włóczyli się ро rynku. 

Przed kilku miesiącami poznała się 
z:niefakim Michałem Perliczką. 
„Młodzieniec, z łatwością 

sowę. podstarzałej pannie, і 
Уа kilka komplementów otrzymał od 
piej., nabiał, który później sprzedał z 
pokaźnym zyskiem. 

Gdy pewnego dnia wyznał jej miłość 

iewdzyna nie posiadała się z radości i 
zaoflarowała mu kilkanaście złotych na 
drobne wydatki, _ 

Жы A kiedy weźmiemy ślub? — гару» 
tafa, i 

— Gdy tylko dostanę zajęcie. Tym- 
szasem musisz mi pomagać, bo nie mam 
t czego żyć, 

Brończakówna chętnie go wspierała, 
gdyż; liczyła aa to, że nadejdzie dzień, 
gdy zostanie jej mężem. 

Ale młodzieniec jakoś coraz. rzadziej 
poryszał łen temat. 

Ostatnie kilka tygodni dziewczyna 
spędziła w radzinnej wiosce i nie ргту- 
jeżdżała do miasta. 

Tęskniąc za ukochanym udała się do 

'ewnej kumoszki, która była w całej o~ 
olicy wyrocznią w sprawach serco- 
wych. л 

— Musisz jechać po niego ~- pora- 
dziła jej kumoszka — albowiem z pewno 
wieś i bądź z nim szczęśliwa. 

t nim szczęśliwa. 

Brończakówna wyjechała nazajutrz 

do Lodzi., ч Я 


ła często w dni targo- 


zawrócił 


" Bo „dłuższych poszukiwźwiach znalaz |“ 


ta Perliczkę, który bardzo ucieszył się z 
tego spotkania. Przymierał bowiem gło- 
dem, Gdy zaproponowała mu, by na- 


tychmiast pojął ją za żonę i wyjechał = |- 


зіа na wieś, odparł jej: 
Pofadę do ciebie jeżeli się ggo- 
dzisz na małżeństwo na próbę, Będę u 
перје mieszkał kilka tygodni, a 


zem, д 
Dziewczyna nie odmawiała mu nicze 
go í spelniała wszystkie jego kaprysy. 

‚. Młodzieniec wylegiwał się cały dzień 


„w łóżku, @ 
niesmakiem. 


— A jednak ło wszystko mi się nie | ia policjanta, z którym stoczy 


podoba. 1] 

— Dlaczego? — pytała przerażona 
dziewczyna. 7 ез 
ESRO ЕТЕТИН ЭРЕШЕ OSTRZA 


Nasz reporter telefo- E 


mres: 


Misztalewicz Edward, zan. przy ul. 


zołudniowej 34 skradziono z pokoju 
„kosz. z bielizną, wartości 500 zł: 


Tron Lajbowi w zakładzie kąpielo- | 078 


"wym przy ul. Zachodniej 35, skradziono 
portfel, zawierający. 100 zł. gotówki i 
weksli ua stmę 201 zł. 

Lewy Leon, zam. przy ul. Gołębiej 
6, na Wodnym Ryttku w czasie targu 
skradł chustkę: welmianą, 

‚zi. na szkode Trzonek Józety. 

‘Bubas Antoninie, zam. przy tl. Roki: 


gólnej wartości 230 zł 


опа Teodozja, zam. przy ul. No- 
wosniejskiej 15. skradła 12 zł. gotówki i 
góźnej drobnej biżuterii ogólnej warto- 
ści 24 zł. 2 mieszkańia Fendysz-Gitli, 


zam. przy uł. Nowomiejskiej 15. 


Wegner, właściciel posesji przy ul. 
Brzezińskiej 150 przywłaszczył sobie 
1.50 zł. na | rzewają o kradzie 
zam. przy 


znalezioną sakiewkę, wartoś 
szkodę Pukaczewskiej Mari 
ut. Podrzecznei 22. 


papierosy Í.. Krzywił się z | któ 


Przed kilku dniami zgłosili się doń 
krewni Brończakówny, którzy zażądali, 
by natychmiast dał na zapowiedzi, 


Młodzieniec odbył z nimi dłuższą kon 


ztego wzsiędu chętnie zawiera |ferencję, w reztitacie 'którój odroczono 


rozstrzygnięcie sprawy do następnego 
dnia, Tejże nocy młodzieniec uciekł 
wioski zabierając ze sobą najrozmaitsze 
przedmioty, stanowiące własność Broń- 
GEE 


kówny. Dziewczyna dopiero rano stwier 
dziła jego nieobecność. Pozostawił jej 
lokoniczny. list. | 

—Nie spodobało mi się, więc wyież 
dźam: Próba się nie wdała! Wybacz mi, 
że zebrałam trochę twoich rzeczył 

Ucieczka ukochanego była dla dzie- 
wczyny strasznym ciogem, który odbił 
się na jej zdrowiu, Brończakówna obłoż 
nie zachorowała. Krewni jej donieśli po- 
ia o kradzieży, dokonanej przez Perli= 
сг, | 


Fałszerz pieniedzy w potrzasku 
Niewiadomski, który był Moszkowskim, 


Łódź, 27 marca, 
Policja otrzymała wiadomość o przy- 
jeździe do Łodzi- znanego falszerza pie- 
niędzy, Abrama Moszkowskiego. Był on 
poszukiwany przez władze bezgiecz 
stwa całego kraju. Krążyły 
Moszkowski posiadał kilka „fabry 
różnych miastach i utrzymywał kontakt 
ze wszystkiemi bandami kolporterów fal 
syfikatów, którzy byli jego odbiorcami. 
Moszkowski, jak poinformowano po= 
licję przyjechał do Łodzi by porozumieć 
się z swymi zaułanymi spółpracownika- 
mi, Po dłuższych obserwacjach „urząd 
śledczy stwierdził, że „gość? zamiesz* 
kał w domu przy ulicy Woiborskiej 33. 
Wieczorem większy oddział policji 
otoczył wspomnianą kamienicę, Prze- 
prowadzono rewizje we wszystkich imie- 
szkaniach, lecz Moszłkowicza nie żnale- 
ziono, 4 
Przytrzyńiano natomiast pewnego 0- 
sobnika, który się wylegitymował ksią- 
Десе wojskową, opiewającą na nazwi 
Jonasa: Niewiadomskiego. . 


Człowiek 
hasał z siekierą po ulicy Zielonej. 


Na ulicy Zielone w godzinach przed 
wieczortiych zapanowała panika. 

Jakis mlody jegomość w negliżu pe- 
zit jak szalony w kierunku Piotrkow- 
przechodnioni siekiera, W 

іопу, 


К > wołał — krwi акце! 
Będę! mordować! Ke у 
Próbowano go obezwładnić. Nikt je 
dnak nie móył sobie d niti rady. 
Awantnrnik pobił kilku pr: 
rzy usiłowali mi wyrw: 
W pobliżu Piotrkosysi 


j 
nat się 
гаја 
walkę, 

Awantuyrnik zerwał pas posterunko- 
wem i pubił go dotkliwie. Zaalarino- 


Niewiadomski wydał się policji po- 
dejrzany, więc sprowadzono go do urzę- 
du śledczego. 

W trakcie badania zwrócono uwagę 
na następującą okoliczność Rysopis 
przytrzymanego w zupełności Rbk! 
się z rysopisem Moszkowskiego. 

Niewiadomski twierdził jednak, że 
nie zna nawet poszukiwanego przestęp= 
c 


у. 

Przyparty do muru po kilku dniach 
przyznał się jednak iż jest Moszkowskim 
1 korzystał z obcych dokumentów. Ota 
widząc, że policja jest już na jego tropie, 
kradł swemu krewneniu, 
kiemu, książeczkę wojskową, którą się 
wszędzie legitymował, 

Wobec takiega obrotu rzeczy, озект 
sta osadzono w więzieniu. | 

Wczoraj za podszywanię się рой cus 
|dze nazwisko skazano go na 6 miesięcy 
więzienia, W najbliższym czasie Moszko 
wski będzie miat sprawę o podrabianie 
pieniędzy i puszczanie ich w obieg. 


w negliżu 


wano pobliski komisariat, który wysłał 
kilku policjantów, 
‚ Awanturnika 

konwojem ‘sprowadzono do 
gdzie się okazało, że był to niejaki Aloj- 
zy Poddębski 

Póddębski tego dnia upił się w knaj- 
pie. O zmierzchu powrócił do domu, po 
kłócił się z żoną i wyszedł znów "l 
fniasto, zabierając ze sobą siekierę. 
‚= Będę wójował z całym światem 
== oświadczył żonie. 


Po nocy spędzonej w komisarjacie 
odechcialo ти się wojaczki i wyraził 
skruchę 


Ха awantury uliczne skazano go па 
dwa tygodnie więzienia. 


obieta — włamywaczka, 


która ma na sumieniu kilka wypraw złodziejskich. 


Łódź, 27 marca. 
Od szeregu lat już па bruku 


DW, 

Mimo, iż większą część:życia spę- 
dziła w murach więziennych nie tracis 
ła energii i gdy tylko wydostawała się 
па wolność znów zabierała się do „pra 
cy”, by w krótkim czasie powrócić doi 
wartości 45 | Kryminału. 


Ostatnio znów przyłapano ją na 


| większej kradzieży. W trakcie doclio- 


cińskiej 149, skradziono ze strychu bieli- ' dzenia stwierdzono, iż Miksa była rów- 
zne, nież poszukiwana przez policję powia- 


tową za kilka włamań. 


Wozoraj Miksa miała w sądzie swój 
„dzień benefisowy*. W ciągu kilku go- 
dzin sąd rozpatrywał jej trzy sprawy. 
Oskarżona, јак zwykle nie przyznawała 


się Чо wiry. 
Twierdziła, 2 


gdy 
niema z tym fachem nic wspólnego. 
Świadkowie twierdzili jednak inaczej. 


pitz- 


niesiusznie ją podej- 
ż zasadniczo już * г 
Ў A gdy pani Milwiczowa przemówiła 


Mikse skazano w trzech sprawach 
po roku i 6-miesięcy więzienia. Za ezte- 
ту latawiec dopiero opliści: mury wię- 
zine. Б ў 
PTOS E E ПЕ БИНЕН 


l 


Niewiadome | 


{шй 
— Wy że Stefan содон 
nie przynosi mi kwiaty! Mam już dość 
tej botani chciałabym Jepicj mieć' coś 
z mineralogii! 


Zamachy samobójcze. 
4 Łódź, 27 marca. 


Ulica Pomorska była widownią stra 
sznego wypadku. 
Jakaś młoda dziewczyna rzuciła się 


гро. koła nadjeżdżającego tramwaju 
pragnie w ten spósób pozbawić się 
życia. 


5 Maszyrista zdążył jednak wstrzy- 
таё wagon, dzieki czemu doznała tylko 
lekkich obrażeń cielesnych. 
Była to, jak stwierdzona  18-letnia 
Leokadja Micielska, zamieszkała przy 
ulicy Nowo-Sikawskiej 7. i 
" Pogotowie przewiożło ją Чо domu. 


б 
W mieszkaniu rodziców ptzy ulicy 
Pieprzowej 18 targnęła się ua życie 18- 
letnia Ides Kranarska. 

Dziewczyna napiła się większej do- 
zy esencji octowej. 

Pogotowie po udziejęnia pierwszej 
pomocy w stanie groźnym przewlozło 
dą do szpitala w Radogoszczu. 


Dzieje grzechu. 


1,647, 27 marca. 
Na placu przy” ulicy: Pomorskiej 104 
znaleziono zwłoki noworodka płef my- 
skiej, o czem- doniesiono policii, która w 
tej sprawie wdrożyła dochodzenie» 
ESAE T OIE R ҮТҮЕН 


obezwladniono i Dal Skrzynka ta lisfów. 


aresztu,! i 


Szańowny Panie Ródaktorac? 

W numerze T6-ym „Expressa Wio- 
czornego. Ilustrowanego”, z dm: ТОБ, їп. 
pod tytułem ас. wyborczej 
Чо senatu”, zamieszczona jest fotogra” 
йа, wyobrażająca: samolot, przeł 
cy ponad kląsztorem Norbi 
Krakowie. 

W tę 
wane jest, że: samolot: z napiserh 
cyjnym stanowi własność L: О; P. Р, 

W zwiazku z powyższem komuniku- 
ię, że L. 0. Р. Pa, której celem jest o= 
brona lotnicza" i przeciwsazowa kraju. 
nie brała żadńego udziału w akcji wy- 
borczej, Samolot, o którym mowa, sta” 
nowi.właśnóość prywatną i nigdy, nie był 
własnością Ligi, у RM 

Proszę uprzejmie 0, zarńtieszczenie 
niniejszego sprostowania na łamach 
Expressu, Wieczornego linstrowiego | 
łączę wyrazy poważania 

Dyrektor 
W, Baliński, 


Kupiee ze „straszakiem*. 


Oddaje dwa strzały, zamiast pieniędzy. 


Z Warszawy donoszą: 

Właścicielka pracowni  hafciarskiej 
|przy ulicy Brackiej 11, p. Маца Milwi- 
соза od dłuższego czasu staral? Б'е 0- 
cer1zć kilkadziesiąt zło ych należności 
p. Nusym. Silbersztajna (w. Długa 


Ne było to rzeczą łatwą Dłużnik 
zwlekał, obiecywał »apłacić p» pierw. 
A a tych „pierszyc1 minęło już k:i- 
a 


Zdesperowana niewiasta udała się 
doń w odwiedziny, by kategorycznie za 
żądać uregulowania długu. 

— Czego znów? — wrzasnęł p. Sił- 
tersztajn. — Proszę wyjść, bo nie wy- 
t żymam! 


mu do słuchu, otworzył nagle szufladę, 


wziął rewolwer 1 dwukrotnie pochśną? 
za cyngiel. ,” 

Ogłuszający һи zaalarmował sąsia- 
dów. Zastali pana Silbersztajna biegają- 
cego po pokoju, а hafciarkę rozciągniętą 
na podłodze. ; 

Okazało się, że tylko zemdlała, bo- 
wiem gospodarz strzelał nie z rewslwe- 
ru, lecz z pistoletu, używanego do star- 
towania podczas zawodów sportowych 

Nim wyjaśniono sprawę, niedelikatny 
dłużnik spędził kilka przykrych , chwi! 
w komisarjacie, gdzie musiał odpowie- 
dzieć na szereg draźliwych pytań, 
Pistolet oraz 40 nabojów dołączone 

roiokułu jako dowody rzeczowe. 

a głupi dowcip m, Stlbersgtajn sta. 
nie przed sądem, 
° 


do 


н 


zab 
' — Czy moglabym się zobaczyć z pa- 
nem kasjerem? ц [р 
— Niestety, niema go, 
— A kiedy przyjdzie? 
` — To zależy od jego obrońcy. 


Ludność Łodzi podzieliła się na dwa 
wybitne obozy: jedno uważają, że jesz- 
cze spadną śniegi, że zima jeszcze nie 
minęła. że wiosna „to wogóle wielkie o= 
szuńastwo”, a drudzy twierdzą, że z zi- 
mą wszystkie rachunki ва już załatwio- 
ne.i wiosna panuje nam miłościwie w 
każdym kąciku. 

Osobiście — spieszę donieść — że 
należą do tego drugiego typu ludzi, pod 
czas pdy mój znajomy, znany zresztą 
konserwatysta, ciągle jeszcze nie wie- 
rzy w zwycięstwo wiosny, 

‚ Onegdaj spotkałem go właśnie na 
dlicy i starałem się go przekonać o słu- 
zmości mych przekonań, 

— Spóźrz.pan — powiadam -. Czy 
Jan nie widzi, że to wiosna... Patrz pan 
na te оета auta, na te ogrody, patrz 
pan na te zieleniejące się pola i lasy, na 
te budzące się do życia wsie, na RaZ 
turę, nabrzmiałą żywotnemi sokami, na 
te. Zresztą, co ја mam panu mówić... 
Przecież рїп вап widzi... 
‚== Nie, піс nie widzę... Czuję уо że 
jest zimno.. — odpowiada znajomy, , 

= Panie, czy “рап z byka spadł,. 
a panu zimno.. ABE na са 

ecie, a panu zimno!.. Spójrz pan na 
ten akłepik... Widzi pan © koszyk?.. 

— Owszem, widzę.. 

— А. co pan widzi w fym kos 0 


не i: I pan to tak epokoj 
nie mówi, Rzodkiewki... Rzodkiewki w 
wiosny... rozumie pan?.. 
— Ale wiosny niema jeszczel.. 
— Jestl.. Powiadam że jest!.. 
z pan tutaj na tę razutę.. Kto stoi 
przy otwartych drzwiach?,, 
— Fryzjer., y 
— No, widzi an.. Czy zimą widział 
pan а w białym 


fartuchu, stoją. 
cego przed swym zakładem ?,. 

— Nie wiem, nie patrzałem. Кес 
cóż z tego?.. To jeszcze nie dowód... 

— Jakto nie dowód? A czy pan o- 
słatnio nie czuje, że tak powiem... wie 
pan w zwią z tym słońcem i wogóle.. 
na ulicy... jakby to powiedzieć, wie pan.. 
no, powiedzmy coś takiego.. no można 
powiedzieć, że coś zmysłowego wie 


Wzruszył tylko ramionami, uścimął 

nir еро А 
czoraj apollkałem znowu. B 
koszkę skonfudowany лена 

— aBrdzo pana _ przepraszam... — 
łzekł па wstępie — Pan miał rację... 

— Kiedy?.. 

— Wczoraj... Pan mówił, że jest wio- 
ma, a {а nie wierzyłem.. Teraz {нд wiem 
бе pan mówił prawdę.. 

— Kto pana przekonał?.. 

— Moja żona.. Wie pan. krótko i 
węzłowato.. Pokazała mi tylko гасит 
ki za wiosenne modele kapelusza, kost- 
fumu, pantofelków i sukienki.. 


——— 


WIECZÓR TAŃCÓW TAMARY KARSAWINY. 

Temara Karsawina przyjeżdża do Łodzi w 
nadchodzacy czwartek, dała 29 b. m. i wystapi 
tylko żedon iedyny raz w sall Filhartyonii wraz 


а о ppc Żak 


- "FYPRESS" 


O kim świat mówi. 


Gabriel d'Annunzio, autor „Опа“ i|B. minister Saemisclr opracował memo- 
„Giocondy* niebezpiecznie zachorował.|rjał w sprawie nielegalnego subwencjo- 
Znakomity ten pisarz urodził się w r.| nowania przez wydział marynarki mi- 
1863. Karjerę literacką rozpoczął nić-|nisterstwa Reichswehry towarzystwa 
bywale wcześnie, bo w 18-ym roku; filmowego „Phoebus“. Memoriał stwier 


“Hiem, Podczas wojny zasłynął, 


życia. W latach 1888—1900 był IR 
ako 
śmiały lotnik. W r. 1919 zajął Fiume. 
W r. 1924 otrzymał tytuł książęcy, a w 


dza, że skarb Rzeszy poszkodowany 
jest na 20 milionów marek. Rząd nte- 
miecki pierwotnie chciał sprawę tę za- 
tuszować, jednak pod naciskiem lewi- 


cy musiał skandal ujawnić. 
соттоо. 


Pasek na letniska kwitnie... 


Brak mieszkań w Poddębiu i na Wiśniowej Górze po- 
woduje tak wysokie ceny. 


r. 1925 nominację ra generała floty po- 
wietrznej. К / 


miejscowościach 


Tylko skoordynowana akcia letników mogłaby 
zwalczyć drożyznę mieszkań. 


Łódź, 27 marca. 

O cenach na letnie mieszkania w o- 
kolicach Łodzi krążą jakieś fantastycz- 
пе nieprawdopodobne legendy. Szcze: 
gólnie w dwóch  nalpopularniejszych 
letniskowych, gdzie 
podczas lata zbiera się śmietanka Łodzi 

w Poddębiu 1 na Wiśniowej Górze 
ceny na mieszkania są tak wieprawdopo- 
dobnie wysokie, że w pierwszej chwili 
wydaje się, że to albo omyłka, albo stu- 
chający się przesłyszał, 

Wystarczy zaznaczyć, że 
za pokój z kuchnią w Poddębłu zażąda» 

no 700 złotych, 
а ма Wiśniowej Górze wogóle trudno 
dostać mieszkanie na lato — wszystko 
їй? wymajęte. 

Jedną z przyczyn drożyzny miesz- 
kań letniskowych iest wielki popyt, 
przewyższający znacznie podaż. Nie zna 
czy to bynajmniej, że mamy w Polsce 
mało letnisk, źródło tego oryginalnego 
zjawiska tkwi raczej w tradycji łodzian, 
którzy 
innego letniska poza Poddębiem i Wiś- 

niową Górą nie uznają. 

Oczywiście, że te dwie mizerne 
wiosczyny, pozbawione najelemetarniej- 
szych wygód, nie posiadające nawet 
wyglądu szczerej prostej wsi, 

nie mogą zmieścić wszystkich łodzian 
i mimo ciągłego dobudowywania nie- 
wygodnych, tandeciarskich chat, brak 
tam ciągle mieszkań, które wskutek te- 
go kosztują tak strasznie drogo. 

Łódź tak się przyzwyczaiła do swej 
letniej rezydencji, że prawie wszyscy le- 


tnicy w końcu sezonu zadatkują za swe 
mieszkania na przyszły rok, a że ama- 
torów z każdym rokiem jest coraz wig- 
сеј, przeto daję się odczuwać па tych 
wsiach brak mieszkań. 

Jest to tylko przyzwyczajenie nic 
więcej, albowiem 
w innych okolicach łódzkich są niemniej 
malownicze i piękne zakątki, które je” 

dnak leżą odłogiem. 

Zupełnie naprzykład nie jest eksplo- 
atowany cały szereg Јеіпіѕк w kierun= 
ku Zgierza. Czemu tam nie roszerza się 
miejscowości letniskowych, które z rów 
wnem powodzeniem mogłyby zastą 
Poddębie i Wiśniową Górę. 

Ten owczy pęd łodzian należałoby 
ukrócić ze względu chociażby na ich 
własną kieszeń. Nie bijcie się o każdy 
kąt na Wiśniowej Górze! Znajdziecie 
jeszcze w Polsce tak piękną miejsco- 
wość, a może nawet ładniejszą | zdrow- 
szą pod wielu względami! 

Przy mniejszym popycie na miesz- 
kania w Poddębiu i na Wiśniowej Qô- 
rze 

spadną również ceny na pokoje, 

Dziś bowiem właściciel chylącej się 
ku ziemi chatyny zadziera do góry nosa 
i szasta setkami, jakędyby to były o- 
tręby dla świń. Bo wie, że jeśli letnik 
nie da mu tyle ile żąda, jutro przyjedzie 
inny i da więcej. 

Z tem właśnie trzeba skończyć! 

Pasek letniskowy winien być zwal- 
czony przy pomocy najostrzejszych 
środków. 


— bak — 


Orkiestry szkolne są niehigjeniczne. 


Uczniowie poniżej lat 12-tu nie powinni wogóle brać 
udziału w grze na instrumentach dętych. 


Łódź, 26 marca. 

W wielu szkołach łódzkich chlubą 
dyrekcji i uczniów jest własna orkiestra 
na instrumentach dętych, Uczniowie 
niższych klas uważają nawet, że 

szkoła bez trąb nie jest wcale szkołą 
a w każdym razie niewiele może nau- 
czyć, 

~ U nas jest orkiestra, а u was nie 
neee, abe cius — ciuś!",, —— drażnią się 
między sobą sztubacy wstępnych klas. 

І rzeczywiście — jest się czem poch 
walić, 

Przyjdzie naprzykład trzeci maja, 
albo inne święto narodowe, pochód prze 
chodzi przez miasto, strażacy mają swą 
słążestzę, fabryki też — czemniby wi 


у 
Właśnie tą stroną zajęło 


więc , 


uczniowie mieli pozostać w tyle?,. 
Czwartoklasista, który wczoraj ztar 


pał dwójkę z georafji, ma przyjemność 
z tego, gdy może przespacerować się po | 


Piotrkowskiej, wyładowując 
caig swą złość i cały swój temperament 
w otwór metalowej trąby, 

Ale orkiestra szkolna obok siron 


bardzo miłych i sympatycznych, 
posiada jedną tylko stronę niezbyt hig- 


сәда, 


bardzo gorliwie ministerstwo oświaty, 


które wydało specjalny ' 


okólnik w sprawie udziału młodzieży 
szkoląej w orkiestrach na instrumen- | 
tach dętych, 


|ryce; wielki reżyser zadziwi 


się obecnie | 


ШШ ИЩ 


na scenach wiedeńskich. 


Moda amerykańkich sensacyjno-lkry 
minalnych sztuk dotarła za przykładem 
Londynu i do Wiednia. Teatr „Renais 
sance” wystawieniem sztuki pod obie- 


cującym tytułem „Die Espresser" („szan 
tażyści*) zdobył sobie magnes kasowy, 
a na najbliższy okres zapowiadają teatry 
wiedeńskie aż dziesięć sztuk amerykań 
skich; „Saturdyas chidrew* (sobotnie 
dzieci), „The Silwer“ (Srebro), „The 
way to Коте" (Droga do Rzymu) i inne. 

Ze sztuk rodzinnych wystawił ostat 
nio wiedeński Burgtheater dramat p.t, 
„Рош (Polityka) którego autorem 
jest Egmont Colerus, Colerus, znany do 
tychczas jedynie zę swych AAA ści, 
poraz pierwszy wystąpił w dziedzinie 
dramatu, i odrazu sięgnął po temat do 
historji, Wybrał Wenecję z czaców 
rodzenia i akcję rzucił na tło ikwizycji, 
Rady Trzech, życia dożów i kondotje» 
rów, i zamkmął ją w trzydniowym okre- 
sie między jedną z ostatnich nocy, kar: 
nawałowych a popielcem. 

Dramat grzeszy zbytnim podobień- 
stwem swej struktury do budowy utwo- 
ru powieściowego i zbył przejrzystą ten 
dencyjnością, Złośliwa krytyka przypo 
mniała z okazji tej sztuki zdanie wybit- 
nego znawcy teatru Bornego, który ро- 
wiedział: „Słaby autor dramatyczny chę 
tnie wybiera za bohaterów swej sztuki 
silne postaci historyczne”, Jeden z kry 
tyków wiedeńskich pisze w swej recen= 
zji z przedstawienia „Polityki“ że Co- 
lerus nie zaniedbał żadnych środków 


jteatralnych: „użył on dyskusji, efektow 


nych zakończeń aktów, użył podłości i 
szlachtności, czarnych i białych barwą 
jego szyderski śmiech brzmi doprawdy 
hahaha! a ironiczny hehehe! ale nie 
zapomina przytem o hihinił 

Publiczność wiedeńska, mimo niee 
przychyłnej krytyki, przyjmuje sztukę 
entuzjastycznie i wypełnia teatr Bungu 
do ostatniego miejsca. 

Z innych teatrów wiedeńskich w rein 
Вагата teatrze „In der Posephste- 
еН" odbyło się setne przedstawienie 
sztuki „Peripherie której autorem 
bliższych dniach 


odziewany jest pow 
rót Maxa Reinha 


ita z tournee ро e 


pić [Bia Frantisek Langers. Zresztą w naj- 


pewnie 
iedeń jakąś nową sztuką, 


TEATR MIEJSKI. 

Wznowiony z okazji setnej rocznicy urodzia 
Henryka Ibsena poemat dramatyczny „Pecs 
Gynt", dany będzie raz jeszcze na przedstawie» 
miu wieczorowem w dniu jutrzejszym, t. i. w 
środę. Ceny miejsc najniższe: od 50 groszy do 
3 21, 


Dziś, we wtorek, po cenach popularnych, 
wesoła komedia salonowa de Flers'a i Cailla 
vpł'a „Papa“ z К. Tatarkiowiczem, Jarkowską 
OE Krotkem, Szubertem w rolach głów 
wnych. 


WZNOWIENIE „KREDOWEGO KOŁA”. 

Niegrana od 5-ciu tygodni rekordowa co do 
powodzenia baśń chińska Klabunda  „Kredowe 
koło" wznowiona będzie — według zmienionega 
repertuaru — w najbliższy piątek po cenach po- 
pularnych. 

Atrakcją tego wznowienia będą nowe efekty, 
świetlne w akcie 4-tym, których to efektów do- 
tychczas z powodu braku odpowiednich apara- 
tów nie można było osiągnąć. 

Кеа rozpoczyna dziś sprzedaż blietów вж 


piąte! 
TEATR POPULARNY. 

Dziś, we wtorek, środę i czwartek trzy o- 
statnie przedstawienia świetnego dramatu z gło- 
śnej powieści Н. Muiszkówiy „Trędowata”, któ. 
ra bezpowrotnie schodzi z afisza, W piątek na 
rzecz akademickiego związku jedno przedsta: 
wienie „Pana posta“, komtedjł w 3-ch aktach M. 
Fijałkowskiego, 


Ministerstwo wychodzi z założenia, że 


|czasami gra na instrumentach dętych 


przynosi szkodę organizmowi ucznia 
i dlatego postanowiło, że 
uczniowie poniżej lat dwunastu nie po- 
winni wogóle brać udziału w orkiestrze 

szkolnej, 

yjątki z uczniów poniżej lat dwunastu 
dopuszczalne są tylko wtedy, jeśli ucz- 
niowie ci rozwcjem fizycznym o rol 


jlub dwa przewyższają 'swój wiek kalen- 


darzowy. 
Pozatem ministerstwo wyraziło cały 


łszereg zastrzeżeń pod adresem orkiestr 


ттш 
ИТҮ: 


R ү 


Czarnoskóry 
Król murzyński realizuje 


Przed Еки dniami wróciła do Euro- 
py wyprawa, złożona z 4 operatorów fil 
mowych, którzy mieli za zadanie dotrzeć 
wgłąb środkowej Afryki, aby zrobić 
zdjęcia wsi murzyńskich i obrazów z ży» 
cia dzikich plemion, 

Po wielu romantycznych przygodach 
zdołali operatorzy iązać się z swe- 
go zadania, które połączone było często 
z niebezpieczeństwem życia, 

Dzikie bowiem ludy nie dowie:zały 
białym ludziom, a ich aparaty uważały 
za siedlisko złych duchów. 

Niesamowity popłoch alali оре 
ratorzy w wioskach senegalskich. Wia- 
domość o ich przybyciu rozbiegła się lo- 
tem błyskawicy po kraju, więc gdy 
wchodzili do jakiejś wsi uciekali miesz- 
kańcy w lasy,  _ 

Trzeba było używać wielu sztuczek, 
збу wyciągnąć murzynów z i 


ukrycia, 
Staromodne kapelusze, nieużywane 

w Europie parasolki damskie, gorsety z 

Przed pół wieku, zdziałały cuda. 

Takiej ponęcie nie mogli się oprzeć 


Osiedle wiecznych nędzarzy. 


Ludność londyńskich doków żyje w najskrajniejszej 
- nędzy. 


Potężnem jest dzieło miłosierdzia 
tudzkiego, tej jednak biedzie i tej bezgra 
nicznej nędzy, jaka panuje w Londynie, 
nie potrafi zaradzić żadna moc ludzka, 
choćby zmobilizowała wszystkie. stojące 


do jej dyspozycji zasoby. 
W portaa zaułkach Londynu, naj 
bogatszej stolicy świata, w pobliżu niez 


miernych bogactw, wiedzie kilkanaście 
tysięcy ин taki b ре iż ари 
szy nasz nędzarz, у jeszcze ucho- 
dzić za magnata. Ludzie ci od dziada i 
pradziada nie wiedzą co znaczy dach 
nad głową. Urodzili się w jakiejś porto: 
wej czeluści, wychowali pod gołem nie- 
bem, umra w jakiemś śmietniku i być 
może, że nigdy nie zaświtała im nawet 
myśl, iż można Уны inaczej. 

4 A jaki sposób utrzymują się ci lu- 

zie 


en z bar > czynnych członków Ar- 
mji Zbawicie.., który postanowił zbadać 
tajemnice podziemnego świata londyń- 


BERNBREAUX. 


Różycki przywitał się z towarzy- 
stwem, serdecznie ściskając rączki Ire- 
ny. Truda koniecznie nalegała, aby 
pójść do „Malinowej“, reszta towarzy- 
stwa nie okazywała jednak zbytniej 
ochoty i nawet zawsze skory do zaba- 
wy Kunze stracił rezon ujrzawszy Ró- 
Łyckiego, tak, że ostatecznie postano- 
wiono małą przejażdżkę autem. 


Höğlich zajął miejsce przy kierow- 
mcy, obok Kunze, a Różycki usiadł га» 
zem z paniami, 

Samochód mknąt szybko przez puste 
teraz ulice tak, że po kilku minutach zna 
leźli się na szosie, kierując się w stronę 
Zgierza, 

— Słyszałam, żeś był w Warsza- 
wie — rozpoczęła rozmówę Irena, zwra 
cając się do Różyckiego, 

— Właśnie dopiero wróciłem, nao- 
zół wszystko dobrze załatwiłem i mam 
nadzieję, że będę mógł rozpocząć nieza- 
leżny byt. 

Irena przytuliła się do ramienia na- 
rzeczonego. 

— Nie żałujesz, żeś się dała namó- 
wić dzisiaj na kino? — chwaliła się ze 
swego pomysłu Truda. 

— To pani namówiła Irenę — spy- 


ZSZ 


‚Ка to pytanie odpowiada TS, Irving, | ` 


Łuna nad Łodzią 


Sensacyjna powieść z życia łódzkiego. 


Rex Ingram. 


obraz pięścią i kolanem, 


nawet królowie murzyńscy, 

Prawdziwą opatrznością operatorów 
był król Zin, olbrzym i siłacz. 

Jego łaski zdobyli sobie na 
ropejczycy ogromnym EA dame 
skim z dużą czerwoną kokardą i zieloną 
parasolką, A 

Zin pośredniczył między енгореслу- 
kami i murzynami, a czynił to bardzo dy 
plomatycznie, zaczynał bowiem od za- 
chęty, potem obiecywał podarunek, a 
gdy słowem niczego nie iałał, walił 
cią w łeb opomego, poprawiał kop- 
iem i modele ustawiały się przed a- 
paratem fotograficznym. 

Gdy jednak zapragnęli 
utrwalić na filmie zabawę  murzyńsk: 
Zin okazał się wyrafinowanym wyzyski- 
waczem. Zażądał bowiem gorsetu, jesz- 
cze jednego kapelusza i dużego angiel- 
skiego noża. 

Dopiero gdy otrzymał te podarki, 
wtedy zabrał się do reżyserji, a nawet 
sprowadził tancerki, które zaproduko- 
wały swe egzotyczne tańce. 


skiego, aby wydrzeć z niego 
szłachet: Абы. instynktach, _ 


go wiecznego włóczęgi. 


Rano, skoro opadną mgły, wynurzają |] 
się z doków obdarte i okryte łachmana- | 


mi postacie, 

Kobietom towarzyszy często kilkoro 
dzieci, Mężczyźni 
wiele się troszczą o swe żony i potom- 
stwo, 


żeństw i niewiadomo nawet, czy wiedzą 
ci ludzie, iż istnieją śluby i rejestry lud- 
ności. Zasadą życia da zawodowych 
nędzarzy jest bezwzględne próżniactwo. 
Pracę uważają za straszną karę i 
bierają się do niej dopiero w najostatniej 
szej potrzebie. 
Jedynym ich sposobem" zarobkowa- 
nia jest żebractwo, a często kradzież i 
zbrodnia. 

Gdy jednak ani prośbą, ani zbrodnią 


25) 

— Oczywiście, że ja. Skąd pan jed- 
пах wiedział, że jesteśmy w  „Casi- 
nie?“ з 

— Szofer zdradził tajemnicę. Zau- 
ważyłem na Traugutta auto pana Dre- 
s-era, autem tym jedzie często pani, a 
z panią mój przyjaciel Hófflich, logicze 
пе, prawda? 

— Więc Ryszarda pan szukał, ао 
nas pan wcale nie myślał — przekoma 
rzała się Truda. 

— Owszem myślałem, ale mówiąc 
szczerze, przedewszystkiem chciałem 
się zobaczyć z Ryszardem, Zresztą szo- 
fer powiedział mi, że Ryszard jest z 
całem towarzystwem. 

— Dziekujemy panu, że go to nie od 
straszyło. A 

Towarzystwo wesoło bawiło się 
tym djalogiem. 

Böfilica prowadził tymczasem do- 
Skonale maszynę szosą Zgteczkle-| 
ksandrów. Szybko minęli śpiące mia- 
steczko i wracali do Łodzi. 

Irena i Różycki rozmawiali szep- 
tem. Truda poczęła się nudzić, 

— Ja trochę poprowadzę — zapro- 
ponowała Fiszerówna. | 

= Dziękuję bardzo, ale wysiadam, 


EXPRESS" 


operatorzy ү 


istoty o |] 
T.S. Irving opisuje tryb życia takie- || 


chodzą luzem i nie- |$ 


Nikt nie kojarzył zresztą ich mat- | b 


Dramat 


8. KLIMOW i 


Ilustracja muzyczna pod 


Fl 


ja się 
wosk lub pieczenią ze szczura, upólowa 
nego w dokach. 


— Ryś, ładne wystawiasz sobie 
świadectwo jako mój. nauczyciel, a po- 
zatem jesteś tchórz. 

— Trudka, daj spokój, ztesztą droga 
jest nienajlepsza — odradził stanowczo 
Hofflich. 

— Pan pozwoli ja do miasta zajadę 
— odezwał się milczący dotąd Kunze. ` 
W ten sposób Truda odzyskała narze 
cZbnego. 

Szybko zajechali do miasta, gdzie 
odstawili najpierw Trudę, a poiem ires 
rę, z którą Różycki umówił się na ju- 
trzejszą maskaradę, Na тояп Głów- 
nej i Piotrkowskiej rozstali się z Kun- 
zem. 

— Czas leci, już pół do 2-ej, pod- 
wiozę cię u» Crand Hotelu, jutro około 
piatej wpadnę do cie Мизїшү w pe- 
cj materji wyczerpująco się rozmó- 
wić — powiedział Fefilich. 

— Mów teraz — zap.oponewał Rá- 
zyCKi, 

‘= Teraz nie pora na to zresztą je- 
stem fatalnie zmęczony. - 

— I ja jestem zmęczony. gdyż w 
Warszawie misiem sporo Vi tiny 00 
adwokata do 1ejenta i od rzienta do 
adwęókata przes cały tydzień, 

-= Więc jlitro o piątej. 
— Napewno — przyrzek? Fófflich, 


SEN I JAWA. 


Różycki nie czekając na windę po-| padały pioruny. 
Przechodząc, 


bieg? do swego pokoju. 
przez długi hotelowy korytarz obek po 
keju tancerki Ferrary, ustyszał docho- 
dzące stamtąd odgłosy 
w: 
у 


ajem prześcigało się 


NARUTO wICZA 20, 


Dziś i dni następnych? 
Film o światowym rozgłosie! 


KELNER 


z MOSKIEWSKIEJ RESTAURACJI 
„JAR” 


życiowo-ohyczajowy w 12-ta akta 
___ według powieści |. SZMELEWA. 


Czwarty film ze złotej serji obrazów wytwórni „SOWKINO* 

w Moskwie. — Pierwszy rosyjski modernistyczny film, który 

wprowadza nas za kulisy dzisiejszych modnych restauracji mos- 

kiewskich i pokazuje nam kabarety, dancingi oraz życie nocne 
dzisiejszej Moskwy, 


Główne role kreują najwięksi artyści 


MOSKIEWSKIEGO TEATRU ШШШ 
WANDA MALINOWSKA 
M. CZECHOW 


Każdy miłośnik Kina winien film ten zobaczyć. 
RABGROGROGUGREGRAGGDDOGU 


ШИШ 430 po po. 


aie mogą zarobić na jedzenie, zadawala lze szpitali, nie udają się do lekarzy o po 
ipadkami, zmiecionemi z targo- |moc, 


A gdy zachorują, nie chcą korzystać 


Исе е 


> 


M. NAKÓROW. 


bat. A. CZUDNOWSKIEGO. 


Nekani cierpieniem, шга tam, gdzie 
się urodzili, 


obfitej libacji } 
inżynier mimowoli na zhwilę stę za 
ymał, zaciekawiony kogo gości n 
siebie Małgorzatka, ruszvi jednak nie- 
zwłocznie do swego pokoju, gdyż uu 
zakręcie ukazała się sylwetka kelnera 
który z wielkim trudem dźwiga! obcią- 
żem MOCNO tacę... 

Podczas gdy inżynier otwierał ; 
klucza swój pokój, usłyszat głośniej- 
szy gwar dobiegający przez, otwarte 
podczas wejścia kelnera drzwi. Po ko- 
rytarzu biegł z butelkami piccolo, 

Różycki szybko zrzucił ubranie I 
śmiertelnie znużony wkrótce zasnął 
twardym snem. 

Z szybkością stu kilkumetrów na 
godzinę pędził autem, przy boku ma- 
iąc Irenę. Wicher świszczał im w u- 
szach, olbrzymi szal powiewał dokoła 
głowy Ireny. Na gładkiej, równiutkiej 
szosie pochłaniali setki kilometrów, pa- 
zostawiając za sobą lasy, pola, taki, 
wsie, mosty, skrzyżowania dróg. 

« Różycki z ukochaną pędził naoślep. 

Nagle słońce skryło się za chmury, 
gorący wiatr powiał z zachodu, пісре 
pokrylo się wielką ciemną chmura. Je 
dna, potem druga i trzecia błyskawice 
przeszyły niebo, odsłaniając na mguie- 
nie oka tajemnicze głębie. Oddalony, 
głęboki, przeciągły grzmot rozległ się 
w powietrzu, potem nastąpiły dalsze, 
mocniejsze, głośniejsze, tuż obok nich 
Różycki zdrętwiał. 
Ireny w samochodzie nie było, na jej 
miejscu siedział szkielet. 

Różycki oszołomiony okropnym 


wesełej zaba-| snem, zerwał się na розіаніи, chwyta- 
Kilka głosów męskich 1. damskich | jąc się oburącz za głowę. Jeszcze w te 


jeszeze mi życie milę — zawołał Исөї-| эп dzierżeniu| szach szumiało mu echo piorunów. И 
fich, ` © lpryma siłąc się na przewodnictwo w Deny, 
+ ' h 


tal Różycki, 


"Ostatnie 


Dar imieninowy dla Маг-! 


| 
| 


szałka Јбгеја Р łsuaskie- 
go оа obywatela miasta 
Krakowa. 


| 


Plaziefa z” wizermkiem Marszałka PR | 
uudskiego, wykonana w  bronzie przez 
artystę rzeźbiarza W. Chodzińskiego w 
roku 1916. Oprawiona jest w ramy z te- 
go samego materjału, na którym widnie- | 
je następujący napis: „Największemu 
Obywatelowi Polski Marszałkowi Józe-! 
lowi. Piłsudskiemu, Kraków dn. 19, Ш, 
1928, Wojciech Głuszyński*. Dookoła 
rozmieszczono stare, polskie monety 
srebrne, pochodzące z czasów królów 
Zygmunta, Jana Kazimierza, Jana Ш. 


Bankief dla koni 


odbył się w Anglii. 

„W miejscowości Cridklewood w An 
glji SARA się dom, stanowiący przy- 
tutek dla koni, Gości on pod swym da- 
chem osiemdziesiąt koni, które tam od- 
paczywają po pracowitym żywocie, то» 
myślając w spokoju o wysiłkach na wy- 
ścigach czy w zaprzęgu. A utrzymują je 
ci ludzie szlachetni, którzy zapewniają 
im starość o wiele nieraz szczęśliwsza, 
niż ma człowiek bardzo zasłużony, 

W pierwszych dniach marca w przy 
tulku końskim odbył się bankiet dorocz 
ny dla wszystkich mieszkańców; uczta 
składała się z samych smakołyków, mia 
nowicie marchwi, cukru, oraz innych, 
końskich przysmaków, 

Uczestnicy uczty zabrali się do niej 
nod wodzą Rogera, starego konia woj- 
skowego, znalezionego przed dziesięciu 
laty na polu bitwy we Francji. Roger 
dał znak, że uczta słę zaczyna, w zwy» 
kły sposób, to znaczy pociągając (уз- 
kiem za sznurek dzwony, który obwieś- 
cił wszystkim innym koniom tę bardzo 
miłą chwiłę, 

‚ Trzeba przyznać, że podobnie wzru- 
sżający obraz spotkać można chyba w 
jednej Angli, gdzie nietylko wielu jest 
bogaczów, lecz gdzie ludzie naprawdę 
lubią zwierzęta, ; 

aeee 


Przechodząc przez ulicę 
rozeirzyj się uważnie, onike 
niesz Kalectwa i śmierci. 


z udziałem najpiękniejszych i 
najulubieńszych artystek świata, 


„FXPRRSS" 


Największe arcydzieło filmowe doby obecnej, które wywołuje wśród publiczności 
najgłębszy podziw i najszczerszą pochwałę podług głośnej sztusi genjalnego 


ARTURA SCHNITZLERA p. t. 


„NIIIŁOSTKIE 


w roli głównej: 


UWAGA: Największe widowisko CH. 


Evelin -HOLT i V.v.an GIBSON 


UWAGA: Passe-Partout i bilety ulgowe ważne od poniedziałku 26 b. m. 


Orkiestra ро KANTORA, 
АМО". demonstrowany będzie jeszczi 


4 dyr, p. 


ìi 
Фу ЛЕШЕ 


Daia 19 b. m, о godz, 9 rano, platon” 6 15 
| Maalowskiegi, e aż z Żurawiny pod Przemyślem, gdzie рий stacjonuje, 25128 25446 25756 20160 28981 
dojechał do Belwederu, gdzie z armatek oddano salwę honorową 26 żywych 30144 


RAR w 


KOGA 


TORA. 


А 2 


puts. czołgów pod dowództwem pułk. 


kwiatów na cześć Pierwszego Marszałka Polski, 


Z Francji aresztowano oszusta 8) 


rozwiązywał 


Policja paryska wpadła na trop oso- 
bliwego' oszustwa. Oto hrabia de Goes- 
son, rzekomy adwokat, zajmował się od 
dłuższego czasu wyrabianiem unieważ- 
nień małżeńskich i dawaniem pozwole- 
nia na ponowne zawieranie związków 
małżeńskich w kościele katolickim. 

Od kilku miesięcy do kancelarji kar 
dynała paryskiego Dubois nadchodziły 
rzekomo z Watykanu liczne unieważnie 
nia małżeństw, tudzież upoważnienia йо! 
zawierania nowych ślubów, bez zmiany 
wyznania. retnie prowadzone 
śledztwo wykazało, iż hr. de Gossou był 
autorem owych dokumentów, które wy- 
dawał za cenę 15—25,000 franków. Ofia 
ry swego oszustwa „brał” on na to, iż 
opowiadał im o swoich wielkich wpły- 
wach w sferach watykańskich. й 

W dniu wczorajszym oszust został 
aresztowany w Aix en Provence. W cza 
sie rewizji przeprowadzonej w jego pię- 
knej willi wykryto obok dokumentów 
nwatykańskich”, cały szereg  fałszy- 
wych tytułów szlacheckich, rozmaitych 
dyplomów i orderów zagranicznych, któ 


Rocznik „szłach 


który w imieniu papieża 


małżeństwa, M 
re sprytny hrabia rozdawał naiwnym, 
wyłudzając od nich wysokie sumy pie- 
niężne. Hr..de Gosson stoi ponadto pod 
zarzutem nielegalnego noszenia rozetki 
Legii honorowej. Na rozmaitych znale- 
zionych u niego dokumentach wykryto 
podrabianą bardzo zręcznie pieczęć kan 
celarji paryskiego kardymała Dubois. 

Śledztwo wykryło, że hrabia de Gos 
son „wyrabiał* swoim klijentom tytuły 
np. „szambelana papieskiego". za cenę 
30.000 franków, tytuł „księcia” za wy- 
nagrodzeniem w kwocie 60.000 franków, 
Ktoś, kto chciał być „księciem rodo- 
wym“ musiał zapłacić oszustowi aż 73 
tys. frenków. 

Hrabia de Gosson pochodzi z Havre 
Be dwoma laty osiedlił się w.Aix en 

rovemce, gdzie otrzymywał liczną ko- 

respondencję. Adresowane doń koperty 
nos.ły coraz to nowe tytuły, raz był w 
aith adwokatem, raz inżynierem. to 
znów kapitanem itd, Ofiarą oszustw 
sprylnego filuta padlo wiele osób w Lys 
onie N.mes, Магѕуіјі } Paryżu. 


Гу” murzyńskiej 


zdumiewa ilością wykształconych murzynów 
którzy zajmują wybitne stanowiska w Ameryce 


1 Atryce. 


W tych dniach wyszedł z druku pod 
redakcją 1. Borisa w Nowym Jorku 
pierwszy rocznik murzyński, abejmują- 
cy ma 300 stronicach spis wybitnych 
murzynów — lekarzy, profesorów, pa- 
storów, dziennikarzy, artystów, działa+ 
czy społecznych i finansistów 

Obok niektórych nazwisk ni 
szczono daty urodzenia, albowiem 050- 
e nie pos'ądały żadnych 
ojcowie ich byli jeszcze niewolt 
i tak dałece ciemnymi, iż nie mogli po- 
dać daty urodzih swych dzieci. 

Almanach murzyński przekonuje jak 
ogromne postępy czyni czarna rasa i 


jak poważną konkurencję robić będzie 
niedługo białym ludziom. Największą 
ilość mtelektualistów murzyńskich wy- 
dały Stany Zjednoczone. Ponieważ nie 
wszyscy z nich mogą znależć zajęcie w 
Ameryce, emigrują przeto do swej pier- 
wszej ojczyzny, Afryki — i tam niosą 
światło kultury wśród swych czarnych 
braci. żyjących życiem prymitywnem. 
Działacze murzyńscy dbają usilnie, aby 


i | wykształcić w Stanach Zjednoczonych 


jaknajwiększą liczbę dobrych nauczy- 
cieli, kłórzyby mogŃ działać wśród a- 
frykańskich plemion merzyńskich, 


Film ten IB uczucia wprowadza widza 
w świat dla niego niedostępny. — =e r= — 


Poczatek seansów o 4.30, w soboty. niedziele i święta od 1-е pp 


ił dla szkół i młodzieży do godziny 4-е} po poł, 


j 16-ta loterja państwowa 
5ta klasa XVI y dzień. 


ZŁ. 25.000 па mr. 73513. * | 
Zł. 15.000 ma nry: 36381 103130. ` 
Ži, 10.000 na mr. 98854. 
7}, 5.000 па ти. 82579. '. | 
Zł. 3000 na mry: 7667 35545 3665F 
70369 52397. ; тай 
Zł. 2000 ua n-ry: 6047 25408 84048. 
87110 89739 106236 120642 129054. б 
ZŁ. 1.000 na n-ry: 13904 14453 2466F 
30492 38545 74533 76387 84879 105503: 
121215 125115 127083 129615. 


"Zł, 600 па m-ry: 4900 5791 6992 
10419 14388 24082 26102 29541 52669 
64032 65849 78658 80293 89918 93575 
100574 102315 105507 121615. 

2. 500 na тту: 5305 19765 28054 
30319 30357 38779 44438 49412 53030 
55820 62144 69477 69855 70039 73387 
75869 80475 80998 81537 82138. 82190 
87828 88205 99187 105415 114574 116362 
126387, У 
2207400 па nry: 152 247 2775 5258 
15815 6017- '8453 10217 10246 
11617 11706 11875 11884 12594 
44135 14752 15341 15768 16123 
16635 19833 20315 20437 23204 


› 38667 30827 33482 
39563 40566 40876 
43508 43882 45077 
51122 51331 53120 53501 
54309! 55217. 58439. 59416 
62020 62226 62453 62853 
65739 65982 66066 67124 
66946. 6003 69696 69761 
76087 76725 79016, 79274 80147 
81581 82670 82686 83645 84882 
86844 ` 87205 89232 90253 90483 
91654 92004 92452 93807 94054 
195918 99996 100596. 100545 

„103210 104245 104712 104770 
106208 106500 107701 107772 
108343 108493 108581 108960 
'110220 112101 112687 113169 
113896 114812 116027 117126 
118116 118403 119069 121974: 
122491 123580 124406 125174 
125618 126019 126196 127236 
129426 129954. 


dz:ś, we wtorek 
27-go marcat 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

1240 — Sygnał czasu, komunikat lotutczo 
metęorolagiczny, helnat z Wieży Marjackiaj z 
Krakowa, oraz. nadprogram. 15.00—15.20 — Ko 
mumikaty;. meteorologiczny. gospodarczy, nad- 
program. 15,20 — Przęrwa: 15:30-—16,00 
czyt z cyklu wykładów dla maturzystów szkół 
Średnich p. t. „Okres dzielnicowy w dziejach 
Polski", (Dział „tlistorja”) — ууф, prot, Hen- 
ryk Mościcki. 16.00—16.25 — Odczyt z cyklu 
wykładów. dla maturzystów szkół średnich pt. 
„Wiek 17 w literaturze polskiej“ — wygl dr. 
Stanisław Purmanik. 16.25—16.40 —- Nadpro- 
gram i komunikaty. 16.40—17.05 — Odczyt p. +. 
sPromienie Roentgena w lecznictwie”. (Dział 
„Higjena. i medycyna“) — wygl. dr. Kryński, 
17.05—17.20 — Przerwa. 17.20—17.45 — Transe 
misia z Katowic, 17.15—18.55 — Koncert popne 
łudniowy popularny, Wykonawcy: Orkiestra Р. 


34019 
42210 
45256 


38337 


65363 
68664 


125253 
127698 


1 

1)... 1-а) Nowowii 

ty Polskie”, b) Noskowski: Antrakt z op. „Lie 
via Quintilla* = wykona orklestra. 2. Zarzyc- 
ki: Introdukcja i Krakowiak — wykona p. Wła 
dystaw Lewinger. a) Jose Armamlolą: 
1) Entree (Mazurek), 
Intermezzo, 5) Finale, 
iszpański — wykona or- 
kiestra. 4) Sarąssate: Habanera — odegra p. 
Wł. Lewinzer. 18 55-—19.05 -—— Przerwa 19.05— 


19.15 — Komunikat rolniczy, oraz transmisja z 
Krakowa notowań gieldy zbożawsj krakowskiej 
19.15—19:25 Rozmaitości — wy le p. L. Eas 
wiński, 19.30 — Transmisja z: tru Polskie- 
go” w Katowicach, W przerwie biuletyn „Mese 
sager Polonałs" w jezyku francuskim 22,00— 
2206 Sygnał czasu, komuwikat lotticzo-meteo= 


rołogiczny, 2205—28.20 — Komunikaty PAT. 
220-320 — Komunikaty: policyjny, sporto= 
wy, oraz uadprozram. 22.30—23.20 — Transe 


pasją muzyki tanecznej 


Turyści I b.—W.K. S. 2:0 (1:0). 


sukces ambitnych Turvstów. — Wojskowi 


4asłużony 


a Toż Si ые С 25 
Ш 3 7 Х В 


wystąniii z trzema rezerwowvmi. 


tystóW 1. ŻW. zespoł I b; może być wzo- 
rem swej l-ej drużyny. ` 


Rezerwowa drużyna footbalowa Tu- p miejsce dego zajął trzecj rezerwowy. 


Jest to drażyna nietylko dobrze wy= | А Чаус ра та 
| poczaiku do Койс saw W. 
W przec.wieństwie do W. К. S.-u | 


szkolona teclnicznie, ale i niezwykle am 


bitna i harmonijnie dobrana, która dla | 


dobra barw klubowych gotowa jest wal 
czyć do upadku sił. 

Dówodem tęgo byty ostatnie spotka- 
nia rozegrane przez tę drużynę czy z U= | 
nionem, czy w dniu onegdajszym z W. 
К. S-em. 

‚ Niezbyt dalecy będziemy od praw- 
dy, ieżeli stwierdzimy, że rezerwowy. 
zespół fioletowych pod niejednym wzglę 
dem przewyższa swą starszą Siostrzy- 
c 


е. ABE 

„ Szkoła trenera p. Linksmayera pozo- 
stawia na drużyn'e tej głębokie ślady. 
Technika, krótkie przyziemne, podawa- 


nia — oto owoce pracy trenera, która | 


przez starszych graczy z pierwszej dru 
żyny nie została, czy też nie chciala być 
należycie zrozumiana. a ke! 
Teui rok, dwa, a Turyści będą 
mieli n.elad: 
rezerwy, 
| Pizechodząc do omówienia nisdziel- 
nego spotkania, które odbyło się w go- 
dzinach 
przy ul. Wodnej, zaznaczyć wypada, że 
zwycięstwo przypadło fioletowym w u- 
dziale zupełnie zasłużenie, gdyż przeci- 
wik mał wyjątkowo słaby dzień, а 


a pożytek ze swej bogatej | 


_przedpoludniowych na boisku |, 


Ае, zmiany w zespole W. K.-S-u tiu- 
maczą nietylko porażkę wojskowych, 
ale i chaotyczną grę, którą prowadzi od 


Turyści grali planowo i z brawurą. Ini- 
cjatorem wszystk.ch ataków oraz duszą 
całego zespołu był środkowy pomocnik 
Szulc, pilkarz b. intelkteniny, rozporzą- 
dzający techniką, której nie powstydzit- 
Ьу się niejęden gracz p.erwszej druży- 
"пу Turystów. 

Dzielnie mu sekundowalj skrajni pc- 
mocn.cy, a atak w lot pojmował jego 
plany. Szczególnie Stolarski: utrzymy- 
wał z nim stale kontakt, wysuwając to- 
warzyszom piękne piłki 1 strzelając za- 
UE gdy tylko zachodziła tego potrze- 

а. 


Na obronie popisywali się składnie 
Niewiadomski i Kokosiński, obydwaj 
bardzo ruchliwi i odważii. Brankarz 
Turystów Rapeport bronił b. przytom- 
nie i brawurą. 

W pierwszej połowie gra otwarta. 

| . Jedyna bramka wtej części zawodów 
‘pada w 19 minucie z pięknego strzału 
Stolarskiego. 

Po zmianie stron W. К. $. nie wyko- 
rzystuje całego szeregu dogodnych s 
tuacji, podbramirówych, atomiast Tu- 
ryści zdobywają drugą bramkę, rów- 


pozatem wystąpił bez swych najlep- 
szych graczy — Adamka | Lubowskiego' 
a na domiar złego skontuziowany Klim- 
czak opuścił w drugtej 


| połowie boisko, 


nież*przez Stolarskiego z pięknej centry | 

Świętosławskiego. а 
Sedz'owat Кї ogólnemu zadowolenit: 

| p. Lange. } 


LEO ję ut актты 


Popularny piłkarz Hakoahu 


Segał wstąpił 


W. sferach piłkarskich naszego mia- 
sta mówi 51% ostatnio głośno 0 rozta- 
mee w Z, $. О. Hakoah і o mającej na- 
stąpić likwidacji tego klubu. W związku 
z.tym stwierdziliśmy, narazie, że popu 
larny na gruncie łódzkim pilkarz: Segut 
dlużoletni napastnik Hakoahu zgłosił 


ido Turystów. 


swe przystąpienie do - KI. Turystów, 
gdzie po złożeniu zwolnienia ze swego 
macierzystego klubu, zóstał przyjęty do 
sekcji footbalowej fioletowych. Sekat ; 
ma już nawet wystąpić w najbliższym 
czasie w barwach l-ej drużyhy КІ. Tu- 
rystów. ! WY 


Ministerstwo 


Komunikacji 


odmówiło podwyższenia zniżki dla piłkarzy. 


Związek związków sportowych po- 
stanowił delegować. swych przedstawi- 
cieli na międzynarodowe zawody z u- 
działem, Polski” Osoby te będą mialy 
sharakter reprezentacyjny, t о ile będą 
эпе subwenc,onowane przez władze rzą 
dowe, względnie o ile będą stały опе рої 
protektoratem p. Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, względnie M/nistrów. Przy za“ 
rządzeniu tym rozchodzi się o to, aby 
przy organizacji tego rodzaju zawodów, 
па. które przybywają wejednokrotnie po- 
słowie zagraniczni, oraza. kierowinicy 
włądz państwowych. można było uni- 
клас wszystkiego co mogłoby razić ze 
względów. reprezentacy nych. / 

W wykonaniu uchwały _ Konkresn 
Sportowego whióst: Zarząd. Z.Z. poda+ 
nie. do Ministerstwa Komunikacji z proś- 
Ба o rozszerzenie żniżek kolejowych, 0- 


Nieszczęśliwy wypadek łodzianina.  - 


bowiązujących obecnie, W. szczególno- 
ści zażądano, aby przy wyjazdach dru- 
Зуп w miejsce zniżki дд proo. wprowa- 


dzono zniżkę 50-proc., aby zn 
wano: przy wyjazdach, ponąd 200 tnt, 
też do pociągów. pośpiesznych, aby 
zmniełszono ilość formalności potrzeb- 
nych dla uzyskania znżki. W odpowie 
dzi zaw adomiło ` M'n. Komuńkacji, że 
względy finansowe nie pozwalają mu na 
rozszerzenie powyższej ulgi, czy to w 
kierunku zwiększenia wymiaru zniżki, 
czy też zm'any warunków jej stosowa- | 
nia, gdyż wszelkie przejazdy ulgowe, 
jako nie pokrywające własnych kosz- 
tów, eksploatacji -w wysokim stopniu 
obciążają budżet. koleiowy. Wobec po- 


ki stasz- |! 


wyższego. odmówiło Min. Komunikacji | 


WANE z 


Ł. Т. S. G.— Hakoah 7:0 (4:0). 


Pierwszy występ czarno-białych wypadł okazale. 


Beznadziejna 


Sobotni mecz towarzyski, rozegrany 
pomiędzy powyższemi drużytkam: na bo- 
isku W, K. S. zakończył się klęską Ha- 
koahu, Klęska — trzeba przyznać — zu- 
pełnie zasłużona, gdyż.z całej druży 
iódynie bramkarz Rozenberę stał na wy 
spkości zadania. 

Reszta zaprezentowała się. bezna- 
dziejnie; zaś najsłabiej grała obrona. 

Hakoah po wystąpieniu z јеј szere- 
gów, graczy tej m ary co Sezał i Lipski, 
przedstawia obecnie conajwyżej В kla 
sowy: zespół, by 

Klęska, ponieslona niedawno w spót- 
kaniu z W. К. Ѕ-ет nie byta dziełęm 
przypadku, lecz Stała się najsptawiedliw 
szym miernikiem 51, 

Ł. T. 5. G. na rezultat taki zasłażyło 
w zupełności, a nawet przy lepszej or- 
ientacji linii ataku, mogło z _powodze- 
niem uzyskać wynik dwucyfrowy. 

Przed sędzią p. Andrzcjakiem stanę- 


ly drużyny до walki w następujących 
składach: 
Ł. Т. S. G.: Falkowski, Wildner, 


Wyppych, Krauze, Pogodziński, Wolian 
gel, Galer Wünsche, Нани, Szaub (da- 
wniej Pogoń) i Berkman. 

Hakoah: Rozenberg, Steinbok I, Stu- 
żewski, Gross, Bogumił, Halberstadt, Ku 
czyński, Stelnbok I, Koplowicz, Baum- 
garten i Młyriarski, ć 

Rozpoczyna grę Hakoah, lecz-z miej- 
sca ujmuje inicjatywę w swe ręce E. T. 
5. Ө. które mając za sprzymierzeńca 
wiatr, formalnie nie schodzi z połowy, 
Fakoaku.. - 4 

Strzały jednak mijają celu; to idą na 


gra Hakoahu, 


аш, to znów stają się łupem szczęśli- 
wie. grającego Rosenberga w bramce 
Hakoahu. ч 

‚ Serję bramek, strzelonych biało-nie- 
bieskim rozpoczyna Wünsche z podania 


26 minuta przynosi Ł.T.5.G: drugą 
bramkę, strzeloną z wolnego przez Gale- 
ra, a dobitą przez Наһпа. 

| W dziesięć minut później po kombi- 


| Bahna w 10-еј minucie. 


nacji Galer — Berkman — Hahn, ostat- 
ni strzela trzecią bramkę. . ° M 

Na trzy minuty przed przerwą Hahn 
podwyższa wynik do 4:0, 


Ро zmianie stron, mimo usilnego wis- 
tru Ł.T.S,G. nadal na froncie. ` Н 
Już w 5-ej minucie za faul sędzia 
dyktuje, karny dla Ł.T.S.G, lecz strzału 
Pogodzińskiego broni Rozenberg. 
Przewaga Ł.T.S.G. uwidacznia się w 
dalszym ciągu, nic też dziwnego, iż 
bramkarz Hakoaku- zmuszony jest kapi- 
tulować jeszcze trzykrotnie, a mianowi- 
cie w 10 mins. ze strzału Winszego, w 
29 min, Schauba oraz w 30 min. przęz 
Wiinschego. { ' 
W ЫТ.$.С. cała drużyna grała do- 
brze, jednak nad poziom wybijat sie 
Wyppych, Pogodziński i Wiinsche. 
Zarówno jedna јак i druga drużyna 
posiada braki techniczne, które u а 
kich zespołów, nie posiadających więk» 
szych kwalifikacji piłkarskich dopiero 
długi sczon: sportowy: usuwa. 
Publiczności mato. Hakoah, ponoszą 
straty w postaci dużych klęsk tma fes: 
cze jedno zmartwienie, mianowicie 
dnia na dzień uszezuplają się iej szerer 
zwolenników. wj 


Siatkówka. 


Siódmy dzień turnieju na fundusz olimpijski, — 


Zwycięstwa 


W ubiegłą niedzielę, publiczność do- 
pisala. na zawodach siatkowych w sali 
szkoły - powszechitej im. Piłsudskiego. 
przy ul. Zagajnikowej 34. 

«Możliwe, że publiczności byłoby jesz. 
czę więcej, lecz- pr kodziła temu 
inylna reklama podana w sobotnich pis 
mach. 

Mecze 


tkowe odbywać się będą 
w,sali przy ul. Zagainikowej jeszcze z 
miesiąc, a następni atkowe I koszy- 
па placu gimnazjum im. Рза 

przy ul. Sionkiewicza 


sklęgo 
parku, 
Spotkanie z dużem opóźni 
oczęlty następujace 2УП 
T. U, R. — Prysc 


i przew 
nie stron, stroùg ałaku 
anki“, które z dnia 
się w formie, 
vtny, dla Prysewicz 
jest drużyną twar 
i nić grzeszy zbytiio 


cą 
na 


albowiem, T. 
dą, silną fizyce: 
brakiem techniki. 
Sędziował p. Przygoński. 
Soboięwska — Р. S, Р. A. 3 
kadna gra аги botewskiej, 
która bije wszystkie dotąd drużyny. 


19 (15:13), 


udzieleńią: większych zniżek niż te, ja- 
kie obow.ązują obecnie. 


Aldek z Ł. К. S-u uległ złamaniu kostki u lewej nogi. 


+ Dotkliwą stratę poniósł w dniu onè- | nogi. Aldek nie będzie mógł występować |zawodaah 


gdajszym Łódzki Klub Sportowy. Jak 
uż donosilismy pokrótce we wczoraj- 
rzym numerze „Expressu”, Aldek sfau- 
waty został przez obrońcę Legji i 
zniesiony został z boiska. Ponieważ le- 
karz pogotowia warszawskiego 


w barwach Ł. К. 5. 
| sięcy. 2 Ą 
‚ Nieszczęśliwy wypadek АМКа wy- 
woła niezawodnię w sferach .sporto= 
wych naszego miasta ogromny żal, bo 


conajmniej 6 mie- | tatwe zwycięstwo w stosunku 30:10. 


(Mecz Sobolewska — Szczaniecka: jak 
wiadomo został uznany za towarrzys, 
ski). 

W drugiej, połowie uwidoczniła się 
stała przewaga „sobojeszczanek*. 

Sędzia p. prof. Robakowski, 

Szczaniecka Skrzypkowska 
30:10 (15:3). 
występ) Szcząni: 
turniejowych przýni 


Pierwszy iej w 


ł iej 


obok 

bok] oy 
„1 хамо 
zę 


b grano, zawody towarz 


ik 


faworytów. 


Drużyna Szczanieckiej grala wsp 
niale, zwłaszcza w pierwszej partii, kie 
dy to Skrzyp. zdołała < jedynie 
uzyskać 3 ру na [5-cie $tragr 


Zawody prowadził p. Chlod: 
Szkoda, że nie w рсе uczniowskiej 


owaniu w 
to należała 


poprzestając jedynie 11a sed 
palecie i... szaliku (21). Czy 
do dobrego tonu? 


Absolwenci — Ośrodek W. Г; 30:0. 
(уаісоуег). 
niestawietia się druży! 
odka Wychowania recznego 
z Absolwentami, p. prol. 
bakowski odgwizdał dla tych ostatnich 
valoover i stosunek punktów 30:0. 
Wskutek braku jednej drużyny голе 


skie. ©. 7 
Absolwenci — Wtókiennicza 30:22 
15 


_ Z pówódu 
kę. 


Włókiennicza, występuje w „S-kę", 

również i Abgolwenci. Gra żywa. 

kienniczd niekiedy, zadziwia widow 

ślednią grą. Zwyciężają jed- 

wenci, јако drużyna więcej 
ynowana. 

Sędziował p. prof. Robakowski. 
Seminarjum Naucz. — Włókiennicza 
28:22 (15:7). 

Źle postąpiła Włókiennicza zgadza- 
„jąc się pierwej na zawody towarzyskie 


S 


iz Absolwentami a następnie na mecz 


mistrzowski z Seminarjum. 

Wskutek przemęczenia pierwszymi 
meczem  _„włókniarze* zmuszeni byli 
ulec „Somiyarzystom”, grającym tym 
razem 2 animuszem i ofiarnie. 

Zwycięstwo Seminarjum zasłużone. 
- „Sędzią p, Chłodziński. 

—A U. — 


м 


Niedzielne mecze ligowe. 


Na niedzielę najbliższą dnia 1 kwiet- 


wie wiem Aldek należy. до kategorji spro- nia. wylosowano następujące gry o mi- 


stwierdził narazie me poważnego; Akl- | towców lub anycji і cieszących śię sym- istrzostwo Ligi PZPN. 


ka przywieziono do Łodzi, gdzie dopiero 
w dniu wczorajszym prześwietlono mu 
nogę w lecznicy dr. Watnena i stwier- 
dzono złamanie wszerz kostki u lewej 


| patia nawet swych przeciwników. А 
Redakcja „Expressu“ życzy Aldkowi 
iewrarychejczego powrotu do zdrowia. 


„1) Wisła — Czarni w Кгакаміе, 2) 
Pogoń — Śląska we Lwowie 3) TKS. — 
Cracovia w Toruniu 4) ŁKS, — Warsza 
wianka w Łodzi 5) IFC. — Legja w Ka- 


szawie, 

Jak z powyższego widać i ta niedzie 
lą przedstawiać się będzie emocjonują* 
co, walczą bowiem takie drużyny z som 
Ња jak Legja — IFC. w Katowicach, Pos 
lonja — Turyści w (Warszawie. że. 


Ar. i 6) Polonja — Turyści w War 
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przyjmuje chorych w chorobach wszyst» 
kich specjalności od g. 10 rano do 7-е) 
po poł. Szezepienie ospy, analizy (moej  Gogielniana 19) 
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